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Dziedzicz~ dzieło Adama Mickiewicza jako 
najcenniejsze dobro narodowe,poohylamy się od 
dzieciństwa nad jego księgami i ustawicznie ~er 
pie~ z nich piękno i otuchę. 

Nam harcerzom najbliższy jest Mickiewicz filomata 

Oto jego pieśń z l listopada 1819 znana jako 

Pieśń Filomatów 

Hej radością oczy błysną 
I wieniec czoła krasi, 
I wszyscy się mile cisną ! 
To wszyscy bracia t To nasi 

Pochlebstwo,chytrość i zbytek 
Niech każdy przed progiem miota, 
Eo ~u wieczny ma przybytek 
Ojczyzna,nauka i cnota t 

Braterstwa ogniwem spięci, 
Zdejmijmy z serca zasłonę, 
Otwórzmy czucia i chęcir 
Swięte,co tu objawione . 

Tu wspÓlne koją cierpienia : 
Przyjaźń,wesołość i pienia. 
Ale kto w naszym ~est gronie, 
Sród pracy ozy środ zabawy, 
Czy przy pługu,czy w koron~e . 
Niechaj pomnj na Ustawy /Filomackie/ 

Pomni na przysięgę swoją 
I w każdej chwili żywota 
Niechaj mu na myśli stoją : 
O j c z y z n a , n a u K a, c n o t a ! 

Dojdziemy,ćhoć przykrą drogą, 
Gdy brat bratu rękę poda, 
Bo nam i nieba pomogą, 
I męstwo,praca i z g o d a t 

Pew~ rabin w Talmudzie k~pał si~ po uszy, 
Cierpiąc,że go pc~a gryzła;w koncu się obruszy: 
DalP.j czatować,złowił.Siedzi przyciśnięta, 
~ęci się,wyciągając główkę i nożęta: 
-" Daruj,Rabbi,mądremu nie godzi się gniewać: 
~~omkowi Lewitów możnaż krew przelewać ? " -

~~v krew !- wrzasnął rabin- Belijala płodzie ! 
~~ń,na cudzej wytuczona szkodzie ! 

ją śpichlerze;pracowite roje 
~o~~~tf~dy i woski,a trucień napoje: 

_.~ na wśród ludzi z liwerem uwijasz, 
szkodliwsza,iż cudze wypijasz '' -

gdy więźnia bez litości dłabi, 
'-Jl......,~Fjąc pisnęła:-" A czym żyje Rabbi ? 
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• • .. . . , . ~ 
Kornel Makuszyński 

Har?er~u! Lot.- ~ie7h będzie.orła lotem, 
Pac1erz - płom1en1 ~ech będz1e wytryskiem, 
Słowo - sztandarów na wietrze łopotem, 
Pieśń - krwaw~ łuną nad serca ogniskiem 
Myśl każda ~ słońcem niechaj będzie złotem~ 
Rytmy- tętentem,a rym każdy.- błyskiem, 
Hymn każdy niechaj będzie,jak pożoga, 
I taki Polski pełen- jak swiat·Boga. 

Jej to śpiewajmy pieśni nad pieśniamd, 
By,jak dąb,dusz~ swą rosła wspaniałą, 
A gdy,strudzona,uśnie między nami, 
Skrzydła pod święte jej zawiążmy ciało, 
Lecąc,- połóżmy ją między gwiazdami, 
By Jej się cudnie na gwiazd łące spało, 
A gdy się zbudzi,dzwońmy w serca dzwonki 
I wszystKie do niej zwołajmy skowronki. 

Kiedy prząść zechce,to wtedy na krosna 
Takich tęczowych słów jej da~y zwoje 
Ze jej na płótnie się wyprzędzie wiosna, 
A na zamkowe gdy zbiegnie pokoje, 
Pierwszy raz w życiu biednym swym radosna, 
?ieśni rzucimy na nią jako stroje 
I takie hymnów zawiedziemy mnóstwo, 
Ze pląsać będzie jak radosne bóstwo. 

Gdy będzie głodna,albo pić zapragnie, 
Nie będzie bólu jadła Pani nasza, 
Ni piła jadu w łez zatęchłym bagnie, 
Bo się pieśń winem napełni jak czasza, 
Jako dojrzały kłos się żytni nagnie, 
Co się w pokłonie łasKi jej doprasza, 
I tak ją biedni nakarmią poeci, 
Jak śpiewające - matkę Karmią dzieci. 

A gdy jej oczy błyskiem się rozpalą, 
Kiedy nią targnie moc,jak wichry drzewem, 
Gdy jako morze,które miota falą, 
Tak mężów szyki rzuci zdjęta gniewemt -
'Ntedy harcerskich serc dźwi~kniemy stalą 
I takim wichry napełnimy śp1ewem, 
Aby z tej pieśni krwią wypiła dzielność, 
Szał burzy,gromu moc i nieśmiertelność. 

o,tacy b~dźmy polscy heroldowie, 
Z duszą ognistą i sercem z kryształu: 
Gdy trzeba- cisi,jak apostołowie, 
A kiedy trzeba - z głosem pełnym szału, 
Ziemi synowie,a z gwiazdami w zmowie~ 
A,jako sztandar fortecznego wału~ 
Młody duch polski nad ziemią łopoce, 
I niech ogniste z niego biją moce t 
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. Iat~eje po4an1e o św.Jerz7m patronie skau
~insu.ze spotkawszy na drodze · zmarz~ętego żebraka, 
cięciea miecza roz~i~ swój płaszcz i jedną jego po
~ow• okr,rł biedaks.Można by powiedzieć,iż to był 
p i e r w s z y h a r o e r s k i 4 o b r y 
uczynek. 

W każdym z nas znajduje się ukryt.a,ale po
ttżma siła,która zdolma jest. zmnieJszyć zło panujące 
na Ziemi i dać ludzim wiele szczęścia.Siła t .a po
siada pomadto tę właśoiwo,ć,że moż~ nią dobrowol
nie rozporządzać,całkowicie według naszego własne
go uzmania.Jest ni• d o b r o 6 • 

Dobroć posiada wprost nieograniczone możli
wości.Wiadomo,że najwięcej nieszczęść pochodzi z nie
właściwych stosunków między ludtmi.Ot.6z dobroć jest 
skute~znym lekarstwem na tę chorob~.Łagodzi ona nie
szczęścia ludzkie,leczy smutki i zw~tpienia,wnosi ra
dość i ży.czliwość,wywiera także wieiki wpływ na nasz 
~arakt.er:skuteczllie z w a 1 c z a e g o i z m i 
szorstkość w obejściu,zmusza do łagodnego,a więc naj-~ 
bardziej właściwego,os~dzania ~zynów naszych bliźnich 

Ale nie dośc jest mówić o dobroci.Sw.Jan po
wiada:" Nie miłujmy słowem ani językiem,ale czynem 
1 prawdą •• ! 

Z tych tQ właśnie wzgl~dów twórca skautingu,gen,Baden-Powell naka
zał wszystkim skautom spełniać codziennie dobry uozynek,przynajmniej jeden. 
Nie jest to nada,ale o b o w i ~ z e k .Ta właśnie czynna postawa wobec 
wszelkich niedomagań życia jest Jedną z najbardziej istotnych i charaktery 
stycznych zasad skautingu i harcerstwa.Kto sam,osobiście,nie wprowadza w ży 
cie wskazań prawa,to choćby w7głasz~ najpi~kniejsze gawędy,skautem - har- ' 
cerzem nie jest. 

Dobryuczynek jednak,jeśli ma przynieść pożądane owoce,musi być 
spełni~ c o d z i e n n i e .Zwykle robimy to dorywczo pod wpływem dob
rego popędu.Nie jest to złe,ale jest niewystarczające.Trzeba go spełniać 
s t a l e ,z eałą świadomością,ozęsto przezwyciężając własny egoizm.'ł ten 
spoe6b post~pując,wyrobimy w sobie s z l a c h e t n y n a w y k c z y
n i e n i a d o b r z e,który zawsze przynosi"owoc stokrotny ''. 

Harcerski dobry uczynek- to nietylko pomoc materialna ale także i 
m o r a 1 n a.Dobra rada,wskazówka,a nawet,w uzasadnionych okolicznościach, 
roztropne zwró~enie uwagi na niewłaściwe postępowanie,jest także dobrym u
czymkiem.Modlitwa na intencj~ bliźnich jest również dobrym uczynkiem. 

Sw.Jerzy przedstawiany jest zwykle na obrazach jako rycerz wojujący 
ze smokiem.Rycerz - to człowiek walczący czynnie o dobrą,słuszną sprawę; 
smok uosabia zło panujące na świecie f w nas samych. 

Sw.Jerzy jest patronem skautingu właśnie dlatego,że czynnie zwal
czał zło.On także nam wskazuje,w jaki sposób powinniśmy ustosunkować się 
do smoka zła1 smoka nienawiści,Jadem swym zatruwającego nasze życie. 

Ale trzeha również pam~ętać,że najbardzieJ odpowiednim orężem w 
zwa~czan,juzłajest dobroć,że złe uczynki zwalcza 
s i ~ d o b r y m i u c z y n k a m i. 

Earcerz,który rzeczywiście pragnie pokonać zło w samym sobie i w 
~-- ~s6b jak najbardziej realny przyczynić się do polepszenia stosunków w sw 

OJ: otoczeniu, u ż y j e ł a t w· o d o s t ę p n e j i s k u t e c z
.... , e j b r o n i - c o d z i e n n e g o d o b r e g o u c z y n k u •. 
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~ocx.qrki 'Xarcer~~wa. 
Ten pierwszy podręcznik ułatwił ogromnie początki pracT 

skautowej w Polsce,dając podstawowr- a wypróbowany już prak
tycznie - materiał dla organizujących zastępy skautowe~ 

Następnym C"Zynnikiem,który- ogromnie przyspieszył ~ozwój' 
ruchu był zorganizowa~ w okresie lipaa i sierpnia tegoż rok~ 
/1911/ kurs w Skolem.~dajże jeden z pierwszych obozów sta~ycn 
w Polsce zgromadził on 50 uczestników na okres 6 tygodlrl •. 

'.'l tym samym roku, w październiku;,.zaczyna wychodzićlł'Skaut''. 
który w krótkim czasie osiąga niebywałY na ówezesn~ stosunki 
nakład 6000 egzemplarzy.W numerze drugim /1.~2.~911/ ogłoszo
~ został ob~wiązujący · tekst prawa skautowego~~ór,r brzmiał 
nastęoujaco: 

l. Na słowie skauta' można· polegać ,,jak na · s ;Łowie Zawiszy-•. 
2. Skaut jest· wierny-- Ojczyźnie. 
3. Skaut jest o bo wią;zany b;yć pożyt.&OZJJ3'Ul 1 pomagać innJ"Dl. 
4. Skaut jes t przyjacielemws~s~kich a bratem każdęgo innego ~kauta~ 
5 .. Skaut jest rycerski.. · 
6 •. Skaut jest przyjacielem zwie.t·ząt .. 
7. Skaut jest karny i posłuszny.. · 
8. Skaut smieje się i gwiżdże w najcięższem nawet położeniu. 
9. Skaut jest oszcz~dny. 

Do tych dz:tewięciu punktów dochodzi punkt dziesiąty w rutym I 9I2 :. 
10. Skaut jest czysty w myśli,mowie i uczynku - wolny od nałogów - pętają

cych ducha i osłabiających ciało. 
Równocześnie z tekstem prawa ukazuje się przyrzeezeni~ skautowe: 

alubuję: l.wierność Ojczyźnie, 
2.gotowość w każdej chwili niesienia pomoey innym~ 
).posłuszeństwo Praw~ Skautowemu. . 

~ grudniu konstytuują się władz~ skautowe,przybierając· nazwę: 
"Związkowe Naczelnictwo Skautowe" i przyjmująct regulamin. 

Z .N •. s. zwołuje do Lwowa zjazd drużynowych i plutonowych skautingu 
polskiego.Bierze w nim udział stu kilkanast~ uczestnik6w.Zjazd pomiędzy 
in.nymi uchwałami wysunc:;ł konieczność kształcenia instrtlktorów,co znalazło 
później wy-raz w zorganfzowaniu szeregu kursów im~truktorskich., 

Pierwszym poważnym wyst~ieniem publicznym skautów polskich bTła 
rewia z okazji rocznicy trzec:iomajowe j './1912/ 

• W czerwcu tegoż roku ukazuje się książka pt .••Harce młodzieży- pol-
sk:tej 11

, ważna nie tylko jako jeszc:ze jeden podręcznik akaut-oWJ ale 1 dl:a
tego,że w niej· po raz pierwszy zastosowano nową terminologię skautową,.uży
wając słów"Jttóre się przyjęłY i do· dziś są w użyc:iu,.np.hareerz,liaremistrz, 
zastęp, ćwik i tp.W tym samym mniej więcej czasie dotychczasowenczołtrnt!" bę-

, dące pozdrowieniem skautowym - pożyczonym od usokołówtt - ustępu:je- miejsca 
nowemu" Czuwaj!'' . 

niąca 

wych: 

Przez całe lato odbywają si~ kursy,kolonie i obozy skautowe •. 
·~e wrześniu ogłoszona zostaJe druga redakoja prawa akautowega róż-

się nieco od ,pierwszej .w układzie tekstu. 
'!: końcu października ustalono wprowadzenie czterec-h stopni skauto-
l.młodzika 3.ćwika i 
2.wywiadowcę 4.harcerza 

oraz ogłoszono wymagania na te stopnie. 
'!: 1913 roku /5 .1./ następuje drugi zjazd drużynowych i przybocz

nych we Lwowie.'.'.' lecie tego roku "Skaut" ogłasza przepisy- o stroju skauto
wym oraz przynosi klasyfikację obozów letnich na:stałe 1wędrowne i roboc-ze. 

Te instrukc·je mają na celu skoordynowanie ak c jl. letniej. i przygo
towanie drużyny reprezentacyJnej· na zlot w Birmingham.Drużyna taka wyjeż
dż·a do Anglii w początkac-h lipca. 

~W""t'V:;n....f:la.my;n miesi%Cll odbywa się w Skolem jeszcze jeden kurs. . 
u zaczyna wychodzić w Krakowie ''Harcerztt" który jednak zy-
~ .......... zy po ukazaniu się nr.9. 

alnie zostają wprow-adzone oznaki ''Młodzika"' i ""Y"Yiadow
ęcy późn~ej i oznaka "Ćwikatt.'llychodzą również legJ..tyma-
port6w. W.Błażejewski 
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zast~pctV. phm Jerzy· Hebda 

Słowo ~· zbiórka "kojarzy się zazwyczaj z pew
~ pojęciem raczej standartowej zbiórki zastępa,któ
rą instruktorzy· zwykli są nazywać tygodniową. 

Ktoś kiedyś nawet opracował łatwy do zapamięta
nia schemat takiej zbiórki oparty na pierwszych lite
rach nazwy naszej organizacji."Zbiórka tygodniowa -
powiada autor tego pomysłu -ma łatwy do zapamiętania 
układ:Z.H.P. " Z " -to zdrowie i dlatego należy urzą
dzać gry i zabawy,uprawiać gimnastykę itp. 
'' H "-to h a r c e,a więc przerabianie programu stop
ni i sprawności harcersxich, 

" P " -to prawo,a wi~c gawędy na temat przyrzeczenia 
i prawa harcerskiego oraz wprowadzanie w czyn w życiu codziennym ich wska
zań.Zbiórka trwa 90 minut:na "Z''-15 min .. ,"H"-harce -45 min.i"P"prawo-30 min. 

Na tym planie opartych jest wiele zbiórek zastępu. 1lf tym mniej wię
cej duchu utrzymane są niektóre przyk~ady zbiórek krajoznawczych/zobacz BG. 
nr 6 czerwiec 1954/historycznycĄ7BG.nr5 1 maj 1954/i innych. 

Plan ich mniej więcej wygląda tak: 
l~rozpoczęcie,2.pieśń,3.gry,4.gaw~da,5.gry,6.pieśń,7.zakończenie. 

Tu i ówdzie zauważycie n~ewielkie zmiany w poszczególnych zbiórkach. 
Jeśli chodzi o zbiórki w harcówce to z uwagi na sytematyczność moglmbyśmy 
ostatecznie przyjąć tę metodę przerabiania programu.Z zastrzeżeniem Jednak, 
Taka systematyczność łatwo staje się szablonową,a szablon rodzi nudę,której 
w harcerskiej pracy musimy unikać jak ognia. 

'li ażnym elementem ożywiającym prac~ są wszelkiego rodzaju przeżycia: 
t a j e m n i c at n i e s p o d z i a -n k l. 1 p r z y g o d y ; one właśnie 
p o w :i. n n 7 b y ć t r e ś c i ą z b i o r e k zastlpu".nadawać im spe
cyficzny eharakter.Z tego powodu forma zbiórek powinna s1.ę zmieniać. 

Również praktyczne przerabianie poszczególnych punktów programu 
na stopnie wymaga odpowiednich warunków i dlatego też sztywne trzymanie się 
systemu" Z .H.P'!-by3:oby raczej utrudnieniem niż pomocą. 

Opanowywanie techniki harcerskiej pozatem Jest tylko j"ednym,ale 
nie jedynym aspektem pracy zastępu.Zastęp bowiem jest gromadką chłopców~ 
których łączy nietylko skautowanie,ale wspólne zainteresowania,pokrewne am
bicje,podobne upodobania.Chłopcy zechcą zbierać się nietrlko w celu przera
biania materiału na wywiadowc~ czy ćwika ale t8fże dla nauki i rozrywki. 

I tu dochodzimy do zóiórek.o których sl.ę wielu zastępowym nawet 
nie śniło - zbiórek~które się wcale zbiórkami zastępu nie wydadzą •. Bo na po
zór nic one w sobie z harocwania nie mają~jeśli brać dosłownie słowo harce. 
Natomiast pod względem ważności w pracy harcerskiej powinny zająć takie sa
me miejsca w programie jak zaj~cia skautowe. 

Pomagają one bowiem cliłopeem poznać się 1epiej nawzajem~zacieśnia
ją wi~zy przyjaźni,a tym samym zespalają zastęp w jedną mocną całość.Z pun
ktu Wl.dzenia metodyki - wzajemne oddziaływanie - jest to ogromnie ważne. 

d za je 
Przyjrzyjmy się więc króciutkiej liście zawierającej przeróżne ro

zbiórek ,kt.óre pomogą urozmaicić życie zastępu: 

I.zbiórka 
2. " 
3· " 4. " 
5. Ił 

6. 11 

7. 11 

8. Ił 

g. lł 

Ił 

Ił 

Ił 

Ił 

11 

" 
" 

ty~odniowa w rodzaju opisanej powyżej. 
paswięcona grom ruchowym i sportowi/piłka nożna,siatkówka/ 
majsterkowanie,ozdabianie kącika zastępu,budowa modeli itp. 
" z zadaniami 11 

/ zobacz Bad~ Gotów nr l.styczeń 1955 l 
wieczorna // " ,r " nr lO paźdź. 1954 l 
bez zastępowego " '' " nr l stycz. 1955 
w terenie 
alarmowa dla sprawdzenia s ystemu alarmowego. 
w mieście / zob.B.G. nr 10 paźdź.l954 i nr l stycz.l955 
wspólny udział w naboże11stwie ,wspólna spowiedź i komunia. 
do teatru, kina,.na wystawę, odczyt ,.lotnisko, do muzeum, na mecz 
dla przygotowania pokazów zawody sportowe itp. 

Ś . g 
na p1.ew, 
nauka:pomaganie słabszym,obcego języka,tańców ludowych. 
kominek lub ognisko, 
herbatka zastępu, wieczorynka, 
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17 .. zbiórka ; 
18. " 
19. •• 
20. " 

21. 

22. 
23. 
24. 

" 
11 ,, 
,, 

narada zast,tpu, 
sprz~tanie 1zby, 
dla wykonania dobrego uczynku, 
okolicznościowa poświęcona rocznicy his~o
ryoznej·, zob. B.G. nr 6. czerwiec 1954. 
z udziałem fachowców:np.lekarza,oficera, 

księdza,inżyniera,nauczyoiela itp. 
dyskusja nad przeczytaną książką. 
imieniny członka zastępu /BG.nr 3. 1955. 
wycieozki:kilkugodzinna~całodzienna, 

z nocowaniem,kllkudniowa. 

Spotyka się ją we wszystkich zakąt
kach Polski.Jest to ptak nocny.Gdy bezszelestnie, 
jak wielki biały cień,unosi sie na leśnych po1a
nach,żaden z ptaków nie wycĄyla się z gniazda. 

':/brew panującej opinii sowa przebudzona 
w dzień widzi dobrze; w nocy wzrok jej jest 
fenomenalny:. 

Sowa jest symbolem mądrośoi.Rozum jej jest 
rzeczą b.ważną i powinien cechować każdego harce
rza.Kszta~ćmy się,pracujmy nad sobą,a rozum pozwo
li nam używać zdobytą wiedzę z pożytkiem dla Boga, 
Polski i siebie samych. 

Zawołaniem zast~pu"Gów" może być okrzyk: 
u Sow.y l uhu ! Sowy l Uhu t Sowy l uhu! uhu l Uhu ! 
przyozem zastępowy woła "Sowy ! a cały zastęp 
odpowiednio modulując głos ,odpowiada "uhu l 

Posłuchajcie kiedyś głosu sowy i już będzie 
wiedzieć jakiej intonacji głosu użyć • 

CZtJWAJ r 

Z 1'-ran9fr. .. 
Dnia 6 rutego 1955 harcerki i harcerze zorganizowali swój 

tradycyjny wieczorek karnawałowy w Bollwiller. 
Harcerski 4 głosowy cb6r mieszany złożony wył~cznie z harcerek i har

cerzy wykonał piękne pieśni: "Hej .ty ';'lisło" . "Mazur ' układ F.Nowowiejskiego, 
"Na morzu'' - St.Kazury, i n'?iianki" -krakowiak- układu R.Rygiela. 

Pieśni wykonane z precyzją i wyczuciem podobały się rodzicom licznie 
uczestniczącym w wieczorku.~~odsi harcerze i harcerki wygłosili wierszyki, 
które znaleźli w pisemku" Dziatwa "• 

Dzięki pomocy starszych harcerek i pań z K.P.H. obecni znaleźli miej
sca przy st~łach pięknie nakrytych i zaopatrzonych w pieczywo,ciastka,owoce 
i cukierki. 

Przemówienia kś.proboszcza M.Kiernickiego i prezesa Zw.Rob.Chrześcij. 
Dha II.O.R.~ichalaka były wyrazami uznania i zachęty do dalszych wysiłków zdą
żających do realizacji służby Bogu i Polsce. 

archiwum 

CZUWAJ l 
• Paweł ~iśniewski hm. 

%Cł.stęp ci._yta i prenumeryje, 
,, j3qcli Sotów~'~ 
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" Czego szukam w.~qdi 5otów: 
Problem jak ma wyglądać nasza prasa harcerska na 

emigracji jest bardzo często omawiany zarówno w dyskusjach 
oficjalnych jak i prywatnyob.Pragnę tu krótko przedstawić 
mój wł:asny pogląd na tę sprawę. 

Zastanawiamy się,czy pisma harcerskie powinny 
być odrębne dla każdej gałęzi naszej organizac1i,czy też 
można je jakoś połączyć.Niewątpliwie jest b.wiele proble- · 
mów wspólnych harcerkom i harcerzom.Np.ideologia,technika, 
problemy związane z poznaniem Folski i jej kultury są obu 
gałęziom wspólne.Metodyka jednak jest różna.Psychologiczne 
podejście w wychowaniu chłopca i dziewczynki musi być róż
ne.To,co będzie przemawiać do dziewczynki,wyda się śmiesz -
ne chłopcu,a odwrotnie podejście do problemów w sposób mę·

ski wydaje się szorstkie i nieprzekonywujące dziewczynkom. 
Zatem pisemka muszą być o s o b n &,przystosowane do psychologii 

dziewcząt i chł:opców.Oczywfście nie znaczy to,by harcerze nie mieli czyty
wać "Ogniw" ,a harcerki '' ~dź Gotów'' .Tak mało jest pism harcerskich, że na
p~awdt warto,by każda jednostka oprócz własnego pisemka prenumerowała przy
najmnl.ej jeden egzemplarz b1:atniej organizacji.Napewno harcerka w:BG.a har
cerz w Ogniwach znajdą wiele godnego ~rzecz,ytania 

Spotkałem si~ z pomysł:em rozdzielenia BG na dwa pisma:techniczno
metodyczne i 2deologl.czne.Niewątpliwie bardzo by to podniosło wartość oba 
pism,ale obawiam się,że przy dzisiejszym zmaterializowaniu pismo ideolo
giczne nie byłoby popularne i mimo prenumerowania z pewnościq nieczytane. 

Trzeba więc stosowa6 metodę podsuwania ideologii pom1ędzy węzłem 
płaskim a piosenką,by każdy przeczytał.P.omijając trudności techniczne ,wy
daje mi się,że należy pozostawić taki stan jak jest. 

Oczywiście pismo dla starszego harcerstwa oraz instruktorów powin
no być osobne,bo starzy druhowie pozasypialiby nad problemami dla młodych, 
a młodzi zaś nie zrozumieliby zbyt mądrych wywodów dla starszyob.Nie rozbi
jał:bym jednak pisma dla starszych na dwa odrębne:dla instruktorów i dla krę
gów,by nie robić zbyt wielkiej między nimi r6żnicy,oraz,by tym łatwiej wy
łowić ludzi z kręgów do pracy mł:odzieżowej. 

Konieczne jest jeszcze jedno pismo : z u c h o w e,wspólne dla obu 
płci.BG.czasami próbuje uzupełniać brak takiego pisemka,ale dzieje si~ to 
raczej ze szkodą dla samego BG.a bez wielkiego pożytku dla zuchów.Pon~eważ 
powojenne pokolenie najmłodsze dużymi falami napływa do naszych szeregów, 
przeto m u s i m y s i ę z d o b y ć na pismo d l a z u c h 0 w. 

Przechodzę teraz do tego,co pismo harcerskie na emigracji powinno 
zawierać.Ogranicz~ si~ do szczegółowego omówienia BG,gdyż to jest problem 
dla mnie najbardz~ej zywy. 

Przede wszystkim w każdym numerze musi być jakiś dobry artykuł ide
ologiczny.Już od dłuższego czasu jest to praktykowane w BG.,więc nie będę 
się nad tym. rozwodził.'Nspomnę tylko,że dobrze by było,by au'tor artykułu i
deologicznego częściej się zmieniał,bo:l.zmiana stylu nadaje barwę ciężkim 
w gruncie rzeczy problemom ideologicznym,oraz 2.gdy jeden i ten sam ciągle 
poucza,to si~ zaczyna tracić wiarę w jego teorie.Nie wiem czemu,ale taK już 
jest u młodzl.eży w wieku harcowniczym. 

Każdy numer BG.również powinien mieć "jakiś kaw a 
Tu na emigracji tak mało wiemy o Polsce,a im kto młodszy,tym 
mięta,że naprawdę Bądź Gotów m u s i s y s t e m a t y c z 
t a r c z a ć m a t e r i a ł u,b y ś m y - m o g l i p o z 

ł e k 
mniej' 

• n 1 e 
n a ć 

o Polscett 
ją pa-

d O S• 
n a -

s z ą O j c z y z n ~· · 
.Mam tu na myśl1 przede wszystkim opisy:opisy krajobraz 6 w 

i z a b y t k ó w polskich z możliwie jak najwi~kszą ilością i l u s t -
~r a · i.A możeby tak Bądź Gotów zorganizowało ' d u c h o w ą w y c i e-

k p o P o l s c e,wędr6wkę po Kraju,z przewidzianą trasą i postojami 
w c kaw h i godnych zwiedzenia punktach.Każdy postój można opisać w jed-
młQn umer e BG . . . . . 

d. ~wazam,ze taki .kąc~k. kra JOO z n a w c z y ,jest niezmiernie 
yz to. C<] prz~d wo~ną mozna było poznać wycieczką ''w teren•• te

nadrabl.ac,zdaJąc sl.ę na pamięć starszego pokolen~a i świade~two 

~~ą~eJ· - w BG.powinien być kącik h ; s t o ~ r y c z n y,w ostatnich 
~erach jest on dość dobrze prowadzony. 

- 8 -
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·~ Bftć.Z Gotów jak zresztą. w każdym· piśmie harcerskim 
musz' się znaletć ~ r a d y d 1 a t u n k o y j n y c h » 
a w pierwszym rzędzie dla zastępowych. 

Sposób prowadzenia kącika zastępowych w ostat
nich kilku numerach a w szczeg6lności w lutym naprawdę 
bardzo mi się podoba.':lłaśnie chodzi o takie r z u o e-
n i e a z e r e g u m y ś l i i projektów dla zastę
powego celem rozpracowania i zużytkowania na zbiórce za
stępu. 

• 

Opisywanie szczegółów różnych dziedzin techni
ki harcerskiej nie wydaJe mi się celowe i konieczne.Pis
mo harcerskie nie ma byc podr~cznikiem ale pomocą.Ksią
żek o technice jest dużo,nP.Skauting dla chłopców,Harcer. 
ka na zwiadach,Drogowskaz harcerski,Gry i ćwiczenia te
renowe itd.,że istotnie szkoda miejsca na szczegóły,któ
re:l.łatwo można znaleźć w podręczniku,2.interesują tyl
ko tych nielicznych,którzy ich nie znają.Jeżeli jaKaś drużyna nie ma polskich 
podręczników,może je jeszcze łatwo otrzymać,a pozatam łatwo korzystać z pod
ręczników skautowych w języku lokalnym.Zresztą w tych sprawach napiszcie do 
redakcji,a przyjdzie wam z pomocą. 

Naturalnie BG. m u s i m i e ć w i a d o m o ś c i z ż y c i a 
t e ree n u .Tutaj już redaktor nie wiele poradzi.T e r e n m u e i wsp6ł
pracować.Każda komenda znajdzie referenta prasowego,każdy ośrodek powinien 
mie~ k o r e s p o n d e n t a pisz~cego regular~e o życiu swego środowi
ska.Redaktor ma wiedzieć,kogo 11 g.nębić' o wiadomości z terenu. 

P r z e d r u k ów z rzeczy starych raczejbym w BG.nie dawał,chy
ba z jakiejś okazji,rocznicy,czyli w y j ą t k o w o. 

Koniecznym kącikiem w BG. jest dział l i s t ó w do r e d a k c· ji 
wyrażających poglądy czytelników a nie redakcji/nazwiska autorów mają być 
znane redakcji/.Trudno wymagać,by redaktor we wszystkim miał racj~,lub co 
gorsze,wycinał albo nie drukował tego,z czym się nie zgadza,albo zeby miał 
odpowiadać za czyjąś opinię.Trudno rzeczywiście wyobrazić sobie pismo młodzie· 
żowe bez kącika d y s k u s y j n e g o utrzymanego najłatwiej w postaci 
l i s t 6 w d o r e d a k c j i. 

Poza tymi stałymi działami w BG.mogą zawsze pojawić się artykuły 
okolicznościowe, luźne, działy "czasowe'' jak np. ostatnio kącik godeł zastępów, 
stare piosenki wygrzebane z zapornnienia,listy ludzi ·•wybJ.tnych do ZHP 1kon
kursy zwłaszcza na znajomość literatury,historii i geografii P~lski i~p. 

Podobny układ pisemka powinlen - moim zdaniem - być zastosowany 
i w 11 Ogniwach ".Jak narazie to Bądź Gotów o wiele lepiej spełnia swoje za
danie niż " Ogniwa 11 tchoć te ostatnie czyta się przyjemniej.''Ogniwa•• i "Znic-z 
SI} b.ciekawe i powiea.ziałbym "serdeczne 11 ,jednak przynajmniej jedno powinno 
s1ę zająć trochę problemami "codziennymi" i dostarczać m a t e r i a ł u 
do p r a c y w jednostkach harcerskich.To co jest w "Ogniwach"w dziale 
"Harcerenada" jest jednak n i e w y s t a r c z a j ą c e. 

Pisemko dla zuchów - wyobrażam sobie - będzie miało dwa działy: 
jeden dla w o d z ó w - drugi dla dzieci.Program obu to problem całego osob 
nego artyku.3:u,więc nie będę go tu poruszał. 

Pisma dla starszych również nie omawiam,bo właściwie nie wiem co 
oni chcieliby widzieć w takim piśmie.Zresz~- niechaj się sami wypowiedzą. 

c Z U ·u A J ! H.C.Maciej Giertych. 

~aid_y harcerx % drui,Y 11~ ::Dha. Siorra 
~--........ Me.lbour11e pret1ut11eruje ,,:)3qdźgorów~ 

N ~ Wasza d'Yui.~na ? 
- 9-
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K u r s z a s t ę p o w y c h ! 
W coraz to innej części świata odbywają się dziś kursy zastępowych. 
Gry,ćwiczenia,pioseriki,zawody,gawędy przeplatają się ze sobą.~ jednym z ta
kich kursów bierzesz udział Ty ! 

Zastanów się - po co tu jesteś ? 
Chcesz być ~epszym zastępowym.Chcesz,by Twój zastęp był najmorowszym w dru
żynie.Dobrze ! .Ale na to nie wystarczy, byś przesiedział kurs i przetrnał kilk 
kilka ~er.Dr~ Instruktor nie pojedzie z Tobą po ~ursie do zastępu i nie 
powie co robić. . 

Każdy kurs powinien Ci zapełnić połowę k s i ~ ~ 1 h a r c ó w. 
Wystarczy tylko mieć otwarte oczy!Obserwuj nowe gry 1 cwiczenia.Notuj nie
znane Ci piosenki.Patxz co robią inni zastępowi i od nich ~ożesz się wiele 
nauczyć.Przez cały czas ani na chwilę nie zapominaj,że gdy wrócisz do za
stępu,to koledzy b~dą oczekiwali czegoś nowego od C1ebie. Ty d l a n i ch 
j e s t e ś n a R u r s i e • 

A jednocześnie trzymaj fason 1Zanim staniesz na zbiórce,przejrzyj 
swój mun.dur ,oczyść buty, odg.arni~ włosy .Gdy bierzesz udział w jakiejś grze, 
wyt~ż całą swą energię,sprawnośc i spryt.Na kursie reprezentujesz bowiem 
swóJ zastęp.Jak Ciebie osądzą,tak będą sądzili cały zastęp. 
B ą d ź g o t ó w na następny kurs ~astępowych. ~ 

c z u ·:: A J t ~uf. ~, 

to znaczy,że jestem d o b r y m kolega 
dla każdego w zastępie. .. 

• a.ezt2oiC! • •• zastęp ! w prawo z-wrct ! 

?rawa noga doskakuje do lewej i_wyk~nywuje na_pięcie ostry skręt 
całym c1ałem w prawo o 9Q.Cały zastęp Jak Jeden,równiuteńko,szybko,sprawnie 

To rozumię znajomość musztry.! 
Parniętam Jak na zlocie na komendę oboźnego " w prawo zwrot ! " tylko 

dwa zastępy wykonały to dobrze.Z daleka ich było wodać - morowców ! 
Co więcej l Okazało sit,że były to również najlepsze zastępy obozo

we przodujące w grach,ćwiczen1ach,puszcz~~stwie i obrzędowości. 
Jeśli chcecie być dobrym,zwartym zastępem,to musicie znać i dobrze 

wykonywać musztrę ! 
Poćwiczcie na następnych paru zbiórkach.Poproś druha przybocznego 

o pomoc.Postaraj się,by na następnej zbiórce drużyny wasz zastęp najlepiej 
siP zaprezent cwał • ,,,,,, .~ .. ··""-·· 

'W •.. , ~ , •' , 
,• ""-t,, 

l . ..... 
;.: 

W~t:t~ H~irn 

e~o~~h 

• ·. . . . -:·: .. ... ·•. ... ., . .. .. '""' 
''"'''' 

c,xu,.efrli~om i 'Jorów'' 
N '' 

-S w i q t 'Vi ellłiq.i noc _y 

i}ł"~~ redaJ.l~a. 
- lo -
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a1z ro o re z 
Zjazd gwiaździsty· ?;as:t-ęp6w w Zi•lonce pod Warsz~wą. 

Ze wszech stron na polanę wchodzs zastępy.Kad Dimi ~urkoczą 
wa proporczyki z orłami,rysiami,~ygrysami plisami ••• Zastępów 
ki,a każdy z innym,ładnl.ejszym proporczyklem dumnie trzymanym 
rze. 

koloro
s et

w gó-

A trzeba go w górze trzymać l Proporczyk to Wasz 
znak.Z nim związany jest cały zas~ęp.Bez proporczyka Die ma zas 
t.ępu ! 

Frzeczytałeś ? Tak - musicie mieć proporczyk.Kij skombinuj 
cie sami,kolory proporczyka weźcie takie,jakie ma cała drużyna, 
na tym przyczep~ie waszego" zw~erzaka ".Można go wyciąć z filcu, 
al.bo w'7baftować/ ostateczm.ie poproście którąś Mam~ o pomoc/. 

Gdy proporczyk będz~e gotów,zwróć ' się do.d~a~drużfnowego 
z prośbą o wręczenie go zastępowi.Oczywiścfe nl.e oabędzl.e się 
t .o w jakimś pokoju.Nie l Cały zastęp,a może cała druźyna wyruszą 
na wiosenną wy-cieczkę / dzie.ń św. Jerzego -•• obowiązkowa"wycieczkar 

Gdzieś na leśnej polanie odbędzie się obrzęd nadania '·lam 
proporczyka.Szanujcie Wasze godło,'·~asz proporczyk ! 

zas epli 
" Bystre Oko " 

- Naucz się zapamiętywać witryny mijanych sklepów, 
- Ile numerów samochodów zapamiętasz ! 
- !?o dwuiJ!.inutowej obserwacji wystawy skl.ap.owej opisz co widziałeś, 
- rozr.zuć kilk~ zapałek po pokoju ,_kto znaJd z~ e najwięce-j ? 
- Połóz w pokOJU guzik,w polu fasolt. - kto p1.erwszy znajdzie ? 
- Na podstawie ubioru,zachowania się ludzi określ ich zawód, 
- Trop po śladach ludzkich,zwierzęcych,samochodowych,rowerowych. 

Określ w jakim kierunku jechał rower,auto ? 
- Czy znasz wymiary własnego ciała ?Długość dłoni,ręki,r?zpiętość 

ra.m1on 1 

Kwiecień 
2 - 1940 
4 - 1794 

5 - 1656 
10 - 1525 
17 - 1794 

18 - 1791 

19 - 1809 
1919 

23 - 997 
~935 

28 - 1939 
13 - 1943 

Utworzenie Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich, 
Zwycięstwo Tadeusza Kościuszki nad wojskami rosyjskimi 

. pod Racławicami, 
Zwycięstwo Stefana Czarnieckiego nad Szwedami pod Yarką, 
Hołd Pruski na rynku krakowskim, 
'.Vybuch powst.ania Kościuszkowskiego w 1farszawie pod prze
wodnictwem szewca J.Kilińskiego i rzeźnika Sierakowskiego 
Uchwała Sejmu Wielkiego o prawach politycznych dla miesz-

Bitwa zwyoięska nad Austriakami pod Raszynem, 
Zajęcie Wilna przez woj.sko pólśkię 

Smierć św.'Rojciecha, 
Uchwalenie nowej kons tytucji polskiej, 

czan, 

Niemcy wypowiadają jednostronnie pakt o nieagresji z Polską 
Ogłoszenie zbrodni katyńskiej,gdzie Rosjanie wymordowali 

10,000 oficerów pol skich. 

- Ryśka , 19 - Zenka ,23 - 'lojtka i Jurka, 25 - Marka • 

• 
t-

• 
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Tomaty dla • 
ptStł1 harcerskich. 

Pragnt zabrać gł:os na t.emat pisemek harcerskich •• Znioz .. , 
gniwa" a przecle wszystkim" Bądź Got6w "• 

Jeże1i ehodzi o ogólną potrzebę pisemek uważam,że potrzebuje
M7 ich więaej dla młodzież7 aniżeli dla instraktorów ! starszych hareerzy. 
In~traktorów i starszych harcerzy możemy uważać za dost.at.eoznie dojrzałton 
amysłowo,żeby mogli sami czerpać wiedzę i zadowolenie z tego Sigantycznego 
arsenału książek,kwartalników i broszur,jaki świat obecnie posiada,a do któ 
rego sżczegó!nie tu w Anglii każdy ma dost~p. 

D1atego jeże1i mamy wydawać p1eniądze z funduszów harcerskich 
na pisemka,w;rdawają i~ w1ęcej na pisma młodzieżowe,a mniej albo wcale na 
pisemka tuie jak ''Znicz".Nie jest to••.:aoże broń" żaden atak na "Znicz,. ,.ale 
po prostu t.rzeba sobie powiedzieć:"first things tirstuwedług ang.przysłowia. 

Młodzież,która dopiero formuje swoje po8}ądy na 'wiat,łatwo 
podatna na wp!Jwy zł:e i dobre musi być umiejętnie kierowana w tym oo czyta. 
Dobre i naprawdę in~eresujące pisemko ~dwró~i uwagę młodszych hareerzy i 
harcerek od ''Coliics ówJła w późniejszym wieku od det.ektywistycznych i erotycz 
1'13'ch szmill. Ju'l jeszcze inny powód,dla którego uważam1że pisemka t.akie jak 
"Zni~z"są mniej potrze.bne,a pisemka w rodzaju 11 0gniw'•1"~dźGotów•• bardziej. 

Starsza młodzież czytuje więcej i i takie p!semko ukazujące 
się raz na miesiąc albo i rzadziej napewno potrzeby ich w tym kierunku· nie 
zaspokoi.Jedyna forma,w jakiej pismo dla instruktorów i starszego harcerstwa 
wa miałoby rację bytu to biuletyn informacyjny lub coś w tym rodzaju. 

C~opcy i dziewczęta nie czytują tak dużo w młodym wieku·,więc 
takie pisemko jak BG oczywiście ulepszone i powiększone mogłoby o wiele le
piej zaspokoić ich czytelnicze potrzeby. 

Wydaje mi się 1że lepiej byłoby,gdyby pisemko było wspólne dla 
chłopców i dziewcząt szczegolnie w wieku powyżej 15 lat.Dorastającą młodzież 
dziewczyn~ czy chłopca w większości wypadków interesują i nękają te same 
probleley' 1 nie ma co tutaj stwarzać jakiejś sztucznej przegrody.Zreeztą o
bydwie stroą "mają się. ku sobie" jakoś w tym okresie życia. 

Gdyby chciec b4:czyć ''Ogniwa" i Bądź Gotów" w jedno,w6wczas 
BG mueiał.oby. nabrac poważniejszego aharakteru ta "Ogniwa .. •tracić swój "cu
kierkowaty-koło m~go ~~6~e~zkowat~ ~~trój._ 

Pisemko młodzieżowe mu- "'Ił si być Drzede o,ys~tki · ż:rw 
Nie może być reda&owane "" przez ertaryan .ru-tr etar'lz:voh~ • 
dla młodszyc·h.Musi być pisane przez ~odych i d] a 
młodych a tylko pod kie- row~io~wem ątars~ycn i .iie 
eej doświadczonych.~o- dzi naJlepieJ w1ea~~ oo ich 
interesuje i o tym będą pisać.Pismo harcerskie nie 
powinno si~ ograniczać do tematów t~ko i wyłącznie 
harcerskidn.Broń Boże! Nie może jednak s~arać się 
by-6 "ogólno-polskim" /pozaorgan1zaeyjnym/ czyii 
źad~.~ie ma miejsca ani czasu aby pisać o wszyst-
kim i dla wszystkich, więc trzeba się ograniczye. 

Pisemko może mieć szerokie zainteresowania 
i swoj'e wyskoki w "nieznane" ~al:e musi zatrzy-
mać swój styl i charak- ter harcerski.Inaazej ni~ 
z7ska wie1u ~zytelników spoza harcerstwa a straei 
barQzo licz~ch harcerzy · i har~rki.Nie- może być 
w pieeu\t dużo "niebo- szozyków" azyli prze-druków 
z książek~azet i pism innyoh.To tylko lwiadezy· o 
oderwaniu ·redaktora od czytelnika,bo zainteresowa~ 
czytelnik zawsze coś od ~ cz~su do czasu napisze .PO'Za-
tem pisemko,które ma za ~ duzo przedrt.tków ni• posuwa 
się nigdzie .Stoi w miej- " sou .. Ozy nie l:epiej" prze-czy-
tac całyah "Chłopów" lleoJBJOD.ta niż j&'dną· kartkę-

ni zowąd wsadzo- ' lUl do pisemka'l Zamiast prze-
........ ,a~• stron!l lepiej napisać inteligentną krytykę ~Y stresz~nnie- całej 

i? zedruki stanowczo ograniczyłbym do poezji i speeja!DYoh .okazj"i 
tświęta narodowe~obyezaje itp. 

~~w pisemku powinno si~ znajdować? Zobaczmy na prz,rkładzie B.~. 
logia harcerstwa,liistoria organj~aoji,techndka skautowa~~aik 
kryptograficzny,kronika teren~~li•tJ do redakcji itp. 

- l.Z-
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Do tego 
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dodałbym:l.Kalendarzyk imprez harcerskich na przyszłość 
/b.podoba mi się kalendarzyk historyczny w BG.I 

2.i~teli~~ntne_kryty~~ ~si~ek pomocnych w uczeniu się 
h1stor11 pol1tyczneJ 1 l1teratury polskiej,recenzje 
współczesnych nowel,powieści,książek naukowych, 

J.krytyki dobrych sztuk teatralnych i filmów, 
4.popularne wiadomości o ostatnich osiągnięciach wiedzy 

w różnych dziedzinach 

5.kącik dyskusyjny celem wyrabiania poglądu na świat i na 
początek sugeruj~ tematy: 

a.za i przec1w przyjmowaniu obywatelstwa angielskiego 
b.co będzie,jeśli zostaniemy tu jeszcze lo-15 lat ? 
c.poradnik w wyborze zawodu, 
d.pogadanki religijne,ale pisane przez księdza, 
e.co poczta przyniesie od czytelników. 

6.Sport. · 
?.Kącik poczty J.?.P.,coś w rodzaju "Co w trawie piszczy" 

Nie wyczerpałem t ematu,ale mam nadzieję,że poruszę licznych milczą
cych czytelników i zachęcę ich do zabrania głosu w t.ak bardzo interesują
cej nas sprawie. 

C Z U ·:: A J l Leśny Dąb. 

Harcerstwo w kraju? 
Przyznam się,że mocno przecierałem oczy,przeczytawszy artykuł 

? .A.Cz./Białowieża/ pt.''Harcerstwo w Kraju a na emigracji". 
Sam autor przyznaje ,że ''harcerstwo krajowe zmieniło prawo 

i przyrzeczenie,zmieniło cele,ideały organizacji przedwojennej "· Na jakie j 
więc podstawie autor nazywa ten twór reżimowy " harcerstwem" ?Czy nazywał 
kto kiedykolwiek Hi t lerjugend lub Mussoliniego balilę harcerstwem ? ! 

O d c i ę c i e s i ę o d k o m u n i z m u powinno być 
wyraźne i stanowcze,gdyż jednym z jego taktycznych środków jes t wciskanie 
się w naszą kultur~ pod różnymi pfaszczykami i rozsadzanie od wewnątrz. 
Dlat ego też stwierazić powinniśmy stano·Nczo,że w K r a j u h a r c e r s t
w a j a k o o r g a n i z a c j i n i e m a.Jest organizacja młodzie
ż?wa, po~le~ając~ Zwi~zkowi ~odzieży Polskiej,która z nami nic wspólnego 
n1e ma 1 m1eć n1e moze. 

Przy takim założeniu może już autor po tym rozważać,czy meto
dy wychowawcze reżimowe są lepsze od naszych czy nie i czy młodzież w kraj u 
pracuje z większym zapałem od emigracyjnej. 

Obawiam się,że autor wszelkie płaszczyki,którymi okryte są zna
ne cele komunis t yczne,bierze za cel i metodę i to mu się podoba. 

C Z U ·:; A J ' • A.;rlasung hm 
/Genewa/ 

Najstarsza drużyt1a harc.er%y. 
Chciałbym uzupełnić listę najstarszych drużyn harcerskich/wymie

nioną w lut.nrze BG./ 27-ą ·~arszawską Drużyną Harcerzy im.Szymona Konarskie
go.Została ona założona lO.X.l910 przy gimnazjum 'Nróblewskiego/późniejsze 
gimnazjum państwowe im.Tad.Czackiego przy ul.Kapucyńskiej.j 

Parniętam napis na bramie wejściowej naszej drużyny na zlocie 
w s e : 27 w.D.H. Im.Szymona Konarskiego,najstarsza drużyna Rzeczypospo
~~ ~~ta powstania drużyny była wyszyta na sztandarze ufundowanym w 1930 r 

W mojej książeczce służbowej ,którą jeszcze posiadam, jest wpisana 
tkowa 25-lecia drużyny przyznana 10.XI.l935. 
e umię wytłumaczyć czy różnica miesiąca jest wynikiem "lapsus 
mię pamięć zawodzi ? . . , . 

obecnych warunkach nie pos1a~a~ z~dny?h zródeł.h1storyc~nych. 
druhów rozsianych po całym sw1ec1e m1ałby jak1eś mater1ały 

~;>IZ~ 'u"'k do historii początków harcerstwa ? ~ 

C Z U 'fł AJ ! 3>-ł' · (.~. ;9~~ • · 
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Dha DIOTRQ 

NASZA 
Ob6z W-tdrową l.m.D.H.rower~P.mi poprzez 

manię l 'fynyard- Port Arthur 28.12ąl954 -
T as-

Projekt wyprawy do Taamanj,j,. wyłonił ei! pod
czas obozu letniego naszej drużyny w r.l953/54 w 
Mount Buff'alo w Victorii. 

Do przygotowad mieliśmy eały rok,podozae kt6· 
rego zdobywaliśmy jak najwięcej wiadomosoi o Tasma 
nii.Między innymi przeozytaliś~ książkę hr.PąE. 
Strzeleckiego : "Pby'ęical Description ot New South 
Wales and VaL Dienen'M Land wydaną w r.1845 w Lon
D7ni• oraz życiorys Strzeleokiego:The Count ,napi
sany przez Anglika Geo~frey Raweon.Skontaktowaliś
my się r6wni~ż z muzeum Kr6lowej Victorii w Launce 
st.on i z tasmańskim muzeum w Hobart. . . 

Na podstawie ~oll. 1n1'orm:aoyj· zadecydowaliśmy 
o trasie z1ą4owanie na p6łnoonym wybrzeżu, jeden 
dzień jazdy wzduż w kierunku wshodDim,potem skręt 

na południe w głąb vryepy i przebrnitcie 
1 Dru.żyna Harcerzy im.Dha Piotra poprzez centralną T"asman::l t do Hobart. 

- Eugeniusza Stasieckiego . - Trasa wprawdzie trudna,ale ciekawa. 
w Me~bourne-Chor.Australia. Cztery miesiące przed wyjazdem kupiliś~ bi-

lety na samolot i od tej pory przygotowania 
weszły w fazę wykonywania zadań.Zarządzenia wykonawcze są już znane.Rowery 
wyayłamy na punkt centralny do Melbourne.Wreszcie 28 grudnia o godź.8.oo 
jesteśmy wszyscy w biurze A.N. A. 

O godz.9.15 DC4 lekko podrp1a się z lotniskatzatacza półkole nad 
aiastem i mknie na południe. · 

LQdujemy .~l/ ... 
·.;• Burnie nieoczekiwanie zatrzymano na:-:- uv1a dni, bo linia lotnicza 

nie nadesłała rowerów na czas. 
30 grudnia po południu dopiero ruszyliśmy.Spotykani miejscowi lu 

dzie byli b.uprzejmi i grzeczni.'l.'ierzymy,że trochę do naszej oopularności 
w drodze przyczyniła się notat.ka reportera w "Advocate"/zob.BG.n~.stycz.55 
o1·az komunikat radia w Hobart.. 

Droga początkowo była dość łatwa 1 leoz stopniowo stawała się ~raz 
trudniejsza. ,'.'ybrzeże P6łnoano-wsohodnie jest naprawdę śliczne. 

31 grudnia jesteśmy w Elisabeth Town.Ostatni dzień 1954 r. 
Nocujemy na łące farmera. 

Rano- Nowy rok- 1955 -;zbiórka w cienia rozłoż7stego drzewa. 
Zdzicho składa przyrzeczenie ••• 

Z radości aż mu oczy błyszczą,a i my wzruszeni oieszymy · się r6w
nież,bo już drugi raz dzieli~ z nim obozową przygodę.A na zb16rki przyjeż- ' 
dża zawsze punktualnie i z bardzo daleka. 

Sniadauie,potem na rower7 1 w droge ••• w Deloraine dłuższy odpoczy
nek.Kąpiemy się w rzece.Fo południu ruszamy dalej!Droga as~altowa kończy się 
wkr6tce za miastem a zaczyna się piaszczyata,pełna kamieni i kurzu.Sto lat 
temu nie było tu żadnej drogi ••• tędy wła~nie szedł Strzelecki do Wi•lkiego 
jeziora. 

Andrzejowi pękła dętka i opona - pierwsza reperacja -przyda się 
do sprawnoóci kolarza.Po drugiej stronie drogi,w odwrotnym kierunku jazdy, 
reperuje r6wnież 'auto jakiś tur1ata.,Rzajemnie eobie pomag~ ••• 

Coraz częścieJ i coraz dłużej pch~ rowery pod g6rę,zamiast je
chać.Noc sp~dzamy w domku- schronisku przy drodze.Następnego dnia spotyka
my dwu PolaK6w jadąeycb autem - poznali nas po biało-czerwonych ~horągiew-
~~~·~n~a rowerach i trochę nam najmłodszym pomogli -. 

Po dwudniowej i rzeczywiście trudnej jeździe-wspinaczoe dojeżdża
·o Wi kiego jeziora położonego na wysokości 3965 st6p.Znowu uświadamia~ 

.~1s sto lat temu przed nami Polak Strzelecki podziwiał także to je-
~~z~·oro • 

ew-
. l.4 -
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Jazda wzcU:uż jeziora zajmuje nam cztery 
godziny urozmaicane przelotnymi deszczami. 

Dzień 3 stycznia budzi nas w Miena - to 
coś ni miasto,ni wieś:sk~ada się z hoteL~ i 
farmy rozłożonej na południowym brzegu jezio. 
ra. Ujście rzeki Shanon do. jeziora właśnie w 
tym miejscu ujmuje w betonowe uściski tama 
wielkiego zespołu elektrowni wodnej na ~ej 
rzece • 

. -Jedzie11.7 dalej- droga wprawdzie w dal 
szym ciągu kamienista i nierówna,ale już nie 
wznosi się ku górze jak przedt.em.Z poobyłoś-
ei jedziemy teraz znacznie szybciej.Wreszcie _ 
koło Aps~ey wkraczamy na doskonałą drogę asfaltową.Słupki milowe migają te~ 
raz jeden za drugim:Melton,Kempton.13agdad Pontvil~e.wreszcie Bridgewater. 
Aż się wierzyć nie chce,że to przecież zaledwie 22 mile do Hobart. 

:. ' 5 st.ayczDia ••• 
Zwiedz~ New Norrolk - piękny kościół anglikański z witrażami zna

neg,o tu Meyell'a'z Monachium sprzed. stu lat.Inną at.rakcją miasteczka jest Old 
Colcny Ca.f.e Inn.Jej europejski styl żywo przypomina mi coś znad Innu w Aust
trii.Obrazy,br~zytmeble zyromadzone w jednym miejscu s~ cząstką Paryża.Rzy
mu i Wiednia.N1o dziwnego. -właściciel był dyrektorem UNRRA w Austrii ••• 

Po południu zawracamy w kierunku Hobart i około 5.oo po ~oł..wjeżdż~ 
my na przedmieście Moonah.Szczęśliwie si~ składa,bo tu właśnie m1eszkają na
si "gospodarze" z Bryg.ady Karpackiej .KilKa godzin wieczoru zajmuje nam za
kwaterowaEie si~.Jutro na Mount Wellington i z wizytą do burmistrza miasta • 

• 
"-'· Burmistrza. 2 wizytą u • 

Dzień wstaje b.pochmurny. 
Idziemy do ratusza a po drodze wstępujemy do 

biura taDystycznego kupić bilety na Mt.~ellington 
Lord Mayor Hobartu Mr.Alderman A.R.Park przyj

muJe nas b.uprzejmie i chętnie wpisuje się do naszej kroniki,w kt6rej zresz 
tą_ w ciągu pięciu lat naszego itnie~a znalazły si! podpisy płk.J.S.Wil~ona z 
Londynu tGubernatora Nowej Pł.d.W ali1-Sir Jbhn Nortliootta.,.wpisy francusk1e, 

malajskie,nowozelandzkie i australijskie. 
Na wychodzących czyha reporter The MERGURY i - jutro oglądamy włas

sne zdj~cia w gazecie lokalnej. 
Niebo staje się coraz b.bł~kitne ••• jedziemy.Autobus wspina się po

woli pod górę ••• motor pracuje ciężko •• • Coraz wyżej i wyżej ••• wreszcie etaje
mT na wysokości 4165 stóp - okazuje si~ 1 że i tu był nasz Strzelecki. 

Ze szczytu roztacza się wsparu.ały widok ! t_am na lewo Bridgewater 
ze swym mostem,dalej Clermont znany z czekolady Me Robertsona.w dole wije 
się ciem.i.utką ni teczką most pontonowy ho baroki i przed nim st,erozące faloch
rony,kt6re chronią go przed przerwaniem. 

Nieco w prawo lotnisko- stąd b~daiemy w sobotę odlatywali do domu. 
Na szczycie jest naprawdę zimno.Fotografowie eksploatują swe Contaxy,Retiny 
Leici i inne aparaty. 

Powrót trwa krócej.Mijamy wielowiekowe drzewa,najstarszy browar 
w Australii i wjeżdżamy w ulice miasta.'fracamy do gościnnych rodzin b.żoł
nierzy Bryg~dy Karpackiej,kt6rych los zaprowadził aż tu do ••• Hobart. 

Jutro zwiedzamy Port Arthur - zesłanie na zesłaniu.albo jeśli wo-
licie - więzienie w więzieniu. L, ~ 

A ~~'1'~ •CD 
Autobusem rządowego biura turystyczn~o szybko ,-

mkniemy przez most pontonowy,skręcamy na południe,mijamy lotnisko 
i dalej,dalej w najodleglejszy zakątek południowo-wschodni wyspy.Po drodze 
mi Blowhole - wybity w lądzie przez wodę Tasman Arch,skąd rzucali się 

o wi niowie gubernatora Arthura.Dzisiaj otacza go cisza i jest 
p~~~ym~ ,a.Aątkiem turystycznym.Nieopodal huczy woda w Devil #s Kitchen. 

"trzy siostry'' ,trzy sterczące z morza skały.Poprzez Ea&].ehawk 
"-!oo..~2~ze miejsce łączące półwysep z wyspą udajemy się w dalszą drogę 

~~0~~\lAr~~~~~odnik opowiada nam historię ~arnej kol<;>nii aż 
ienfa j~f~zez Wiktorię i wyjaśnia ~rzeznaczenie n1ekt6~c~ . 

.... vściół ;!-gdy nieskończony, obecnie już w ruinie, tu cele w1ęz1en.-
administracyjne. 
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Opowiada o doli więźniów,o rygorze więziennym i i dlaczego byli więzieni 
'1Vielu dzisiejszych sędziów orzek~oby,że są niewinni. • 

Przed wieczorem wracamy do Robart.Mijamy B.nowoczesny hotel i wie 
kowe drzewa,zdaniem przewodnika największe w Tasmanii.Syci wrażed wracamy 
na kwatery. Jutro zbiórka na 2.6 przystanku linii Moonah. 

Pójdziemy do szkó~ki sobotniej. 

Vi szkole katolickiej na Moonah uczą się nasze dzieci przez cały 
tydzień w j~zyku kraju osiedlenia a w sobotę sylabizują z elementarza takie 
go,z jakieg~ i my uczyliśmy się przed laty w Polsce. 

Wchodzimy ••• lekcji dziś nie ma, bo jutro są t' jasełka" wystawiane 
przez dzieci ;:.~aśnie odbędzie się ger.:::ra1na próba. 

Po scenie miotas się dziewięcioletni diabełek jeszcze w "cywilu'' 
i śpiącym pastuszkom robi różne p~oty. 

Sobol-"ia .szkółka w Hubart. 

S zkółk~ prowadzi p. t;iele-.ińska oddając jej mas~ swego czasu oraz 
inicjatywy. Po próbie zapoznajemy się z wykonawcami jasełek.Okazuje się,że 
znaja już nas z wczorajszej ~azety. 

· Klasa umie śpiewac wiele kolend i z łatwością śpiewa z nami kil-
ka zuchowych piosenek • 

••• "Jeszcze Folska nie zginęła ..... konczy to niezapomniane spotkanie. 
Następnie udajemy się do domu p.P.Połacika z SPK,gdzie poznajemy Prezesa 
Polaków w Hobart • 

• • • :.·krótce czas opuszczać Robart . Samolot odlatuje o 1.45 i za dwie 
iny będziemy w Melbourne. 

N - 16 -
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Pierwszy raz jadę samolotem. Foczątek dość dobry. 
Lecimy na wysokości 6000 stóp. Niebo bez chmurki ,wiat.ru 
niema. Podroż miła. Nawet t .orebki sterczące w oparciu 
są niepotrzebne. 

Trochę gorzej miała się sprawa w drodze 
~owro~ne1. Nad Tasmanią niepogoda. Samolot . 
leci na wysokości 9000 stóp 
tym razem i doznaje jakichś 
dziwnych wstrząsów •••• pochyla się •••••••• 
czujem.v Jak go wiatr spycha ••• Ziemię 
przesłaniają chmury jedynie czasami wyłoni si~ 
skrawek lądu. Parę dni temu gdzieś tu jechalismy rowerami p o nierównym tere
nie •. 

Zb~iż&:IDY' się do północ-nego wybrzeża T·asmanii. Fagoda poprawiła się 
znacznie i samolot leci bez wstrząsów. Poprawił się nam także humor. Za godzi
nę będzie~ w domu. Tymczasem zjadamy'wszystko co nam podają. Druh coś po
szeptał: ze stewardessą naszego samolotu i w wyniku tego udaJemy się po dw6ch 
do kabiny pilota zobaczyć jak tam mu to ''furmaństwo'' idzie. Radar nie radar, 
przyrządy,instrumenty,wskazówki tajemnicze z przodu,boku z tyłu ••• gdzie 
się nie obejrzysz- wszędzie jakiś mechanizm coś ci pokazuje ••• 

Z miny pilot.a wynika że "szafa gra", więc jesteśmy spokojni ••• 
Za 25 minut. będziemy na lotnisku w Essendon. Pewnie tam już czeka 

Mamusia. · C z u w a j ! 

~~~-~ .71 r51-en t}J 11 !:l. 
· '!f przepięknej malowniczej miejscowości 

w pobliżu rzeki,w otoczeniu skalistych gór kordobiań
skich,na znacznej wysokości nad poziomem morza rozko
szowało się nasze młode pokoleni.e na wakacjach w obo
zie i kolonii w Sant.a Isabel. 

Santa Isabel to posiadłość prywatna,850 •·· 
nad poziom morza,odległa od stacji kolejowej Los ~are
dones o 1,1/2 km,w połowie drogi między Capilla del Mon 
te i Cbarbonier,a 3 godź.jazdy koleJą z Cordoby w kier, 
pn-zach. Skalist.e góry w pbliżu i przepływająca u ich 
podnóża górska rzeczka Capilla del Mont,e sprawiają 
wrażenie miejsca wymarzonego na obóz. 

Prz7jemnością obozu jest kąpiel w rzece 
odległej o 300 m i basen 6 x 6 x 1,1/2 m oraz siatków
ka.lO namiotów i et.are "rancho" dają przytUłek podobo-

. zowi barcerzy,harcerek i kolonii zuchowej. 
Komendę stanowi~: Komendant, obozu : HR. Wisznieweki Mikołaj, 

podobóz harcerzy dh Jarek Józef, 
" harcerek druhna 'Nachowicz Zofia, 

kolonia zuc.nów " Grodecka Maria, 
oboźny dh Fu.dalej Zygmunt, 
gospodarz dh Wróblewicz .Janusz, 
kierowniczka kuchni 11 'rtróblewicz Anna, 
opieka sanitarna 11 Suskiewiczowa. 

St8Jlll 1iczeb~ obozu wynosi ogółem 64 młodzieży harc.i zuch6w oraz komenda. 
Nasz obóz harcerski był wydarzeniem,którym cała Polonia argentyńska 

żywo si~ zaintresowała.Dowodem tego niech będzie notatka zamieszczona 
,.-.-"-..:;:...os'ie Polskim'' wyd.w Buenos Aires z dnia 18 Febrero,lutego 1955 ~ 
~ •• -"W dniach 4 i 5 lutego prezes Zw.Polaków w Argentynie inz.s. · 

odwiedził ob6z hare:erski.Na st.acji kolejowej Los Paredones spot
dżającego . prezesa dh Z.Fudalej,prez.Pol.T6w.Samop.w Cordobie. 

i e fnż .S~iwiriski powitany został: wobec wszystkich zebranych 
obozu przez komendanta obozu dba M.11łiszniewskiego i dhnę z. 

"!:1:-• .,.zes odpowiedział na powitanie w treściwych i podniosłych sło
e:ele swojej wizyty. Na zakoilczenie uroczystości prezes wyciągnął 

ag~ argent~iską i polską • 

- 17-

arch1wum 

• 



l 

Konferencja Instruktorska w L i l 1 e • 

16.I.1955 odbyła się konferencja instruktorska w Lille 
w której wzięło udział 13 instr.na 15 wezwanyob.Program 
obejmował tematy: . 

l•Sytuacja w Kraju i ne emigracji. 
2.Zasady organizowania drużyn. 
).Program pracy drużyn. 

Podkreślono potrzebę dania młodzieży· obok metodyki har• 
carskiej także wychowanie obywatelskie i przygotowania jej do 
do przewodnictwa społecznego. 

W porze obiadowej uczestnicy konferencji spotkali się 
z kierownikami organizacyj skautowych jak:Scout de France 
i Eclaileurs de France,nawiązując serdeczne kontakty. 

Mały zlot w Jambville w ośrodku Scout de France 7 i 8 maja 1955. 

Z.H.P. we Francji otrzymało zaproszenie na "mały zlot" skautów zagranicz
nych zamieszkałych na terenie Francji.Nasza reprezentacja będzie się składać 
z dwu drużyn: 

I. Drużyna : 
skład: 

II.Drużyna 
skład: 

drużynowy:Józef Czechlewski druż.po próbie, 
!.Drużyna Noeux les Mines 7 harcerzy 
2 . 2 Marle s l es ~rines 7 •• 
3. 11 Calonne Ricouart 1 11 

4. " Blanc Mesnil 14 " 
- drużynowy: '~łodzimierz Szymański drużyn. po próbie, 
l. Drużyna Abseon 7 harcerzy 
2. " Sallaumines 7 u 
3. " Rouvroy 7 11 

4. " Harnas 7 " 
Celem p~zygotowania jednolitego programu zlotu odbędą się 4 zbiórki 

harcerzy uczes~ników z I -go Okręgu. 
Rozkaz przedzlotowy wylicza pieśni w jęz.franc.i polskim oraz okrzyki 

które należy przygotować.Pokazy w języku francuskim :Tam na błoniu,Macieju 
Macieju dokąd ty jedziesz,szlifierz,zegarek,smok wawelski,karawana wielbłądzia. 

W rozkazie organizacyjnym Komendy Harcerzy we Francji znajdujemy punkt 
o referacie prasowym: 

Referent prasowy :informuje pras~ polską o harcerstwie,utrzymuj'e kon
takt z " Bądź Gotów ",przygotowuje mater1.ał do B.G. i '''!':ieści harcerskich" ,sta
ra się, by pod jego kierownictwem regularnie ukazywały się wieści harcerskie, 
szerzy propagandę czytelnictwa wśród harcerzy,dopilnuje prenumeraty za prasę 
harcerską. 

Przykład godny naśladowania.Czekamy na podobne wieści z innych teren6w. ' 

VI '.1ici Zlotowe wydane przez Chorągiew amerykańską podają dalsze szcze-
góły przygotowawcze zlotu: , 

Pięciob6j organizacji harcerzy czyli zawody między zastępami zlotowy-
mi obejmują: 

a.Terenoznawstwo, b.Samarytanka, c.sygnalizacja,d.pionierka, 
e.gospodarstwo obozowe. 

Przy każdej konkurencji podana będzie ilość ~unktów możliwych do zdobycia. 
Komisja sędziowska będzie oceniała:l.Wykon~1.e zadania 2~Czas wykonania 
3 •. Sprawne! wykonanie pracy 4 .. Postaw~ harcerską zastępu. 

Suma zdobytych punktów w p1.ęciu ko~~urencjach pięcioboju zadecyduje 
o przyznaniu zastępowi złotego,srebrnego i brązowego wieńca lub tylko listków. 

Zawody w ~ięcioboju odbywają się w dwu grupach: 
1.. t~py harcovmikow - wiek od 11 do 15 lat 2 •. Zastępy wędrowników - od I5 lat 

w go . 
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• in.sh:uhtor~lta . 
eren brytyjski" obradował przez dwa dni 

w Nottingham 19 i 20 marca br. 
W obradach wzięło udział 25 instruktorów 

na 35 zarej"estrowanych.Po raz pierwszy na 
zjazd przybyły również jako obserwatorki 

trzy· nstruktorki reprezentujące organizację harce
rek. 

· Program obrad jak z~·~ykle obfity, bo to i od
prawa i konferencja dla dokonania wyboru nowego 
Komendanta Chorągwi przed N.R.H. 

Ko~endant hm.R.Rzędzian zagaił odprawę 
oddaj§ł:C głos hm. Kliszewiczbwil.. króry wygłosił b. 
aktualny referat pod tytułem ".Praca zastępu w wa
runkach rozproszenia". 

·~ chwili obecnej w Anglii mamy zaledwie 
kilka drużyn; natomiast liczne samodzielne zastępy, 

UJ które w emigracyjnych warunkach życia mają utrudnio-
~~~.~'N n~ pracę. Te zastępy musimy otoczyć specjalnie tros-

~ kliwą opieką . 
~ W układzie zbiórki zastępu referent.mocno 

"~~~ potępił jej szablonowość, z jaką się najczęściej 
spotykamy w terenie. 

Zbiórka zastępu musi być c i e k a w a 
/zwracamy uwagę czytelników ~a artykuł phm.Hebdy 
· str.6 w ob.nr./ oraz za każdym razem inna. 

'!l dyskusji zwrócono uwagę na następujące 
punkty: 

l. Zast~powy musi być jak najbardziej 
zblizony wiekiem do chłopców. 

2. Samodzielny zas tęp potrzebuje zwykle 
o l) i e lcuna. 

Votum ofiarowane prz~z ~.H.P. 3. Zaproponowano zjazd w poszczególnych 
na .. schodzie w L1dz1e. okręgach. 

4. Liczne materiały do pracy zastępu.znajdą_zas~ępowi w każdy~ nr.B.G. 
5. Opracowanie pomocniczych materiałów specJalnl.e z zakresu w1edzy o :?olsce 

i powielenie ich. . . . , . , . . 
6. Rozproszone zastępy łączy(; w druzynę "zlepkową" 1 urządzac zb1ork1 druzy-

ny przynajmniej co 3 miesiące. 
7. Zorganizowanie polskiego "Gillwel .Park" - o.f rodka wyszkolenia harcerskiego. 
8. Ogłaszania w B.G. co miesiąca najlepiej pracujących zastępów w poszczeg61-

nych terenach. 
9. Pisywanie do B.~. w sR~awach kłopotów zast~powych. . . 

Rzeczy'.vistosc harcer-ska na teren1e wyspy wyraza s1.ę w następują-
cych c-yfrach: 

Rzeczywistość harcerska na terenie wyspy przedstawia się w następu 
jących cyfrach:Chorągiew brytyjska harcerzy: · 

35 instruktorów, 4 hufce,229 harcerzy i wędrowników,546 zuchów,4 K.P.H. 
2 stanicet / Delamere hufca Gdynia i Hodgemoor hufca Poznań./ 

Z ważniejszych prac chor~i należy wymienić: z l o t w Dulverton 125 ucz. 
kuFs instruktorski podczas zlotu,3 kolonie zuchowe,4 kursy wodzów zuchowych, 
3 odprawy hufcowych13 zebrania instr. l konferencja,kurs instruktorski hufca 
Gdynia w Manchester,warto podkreślić,że ze składek instruktorskich zebrano 
Ł:32:~o.6,z pogłównego Ł:22:7:6: 

e wymagania prób na stopnie,jakie ogłoszono obecnie wymagaj~ osob-
a. 

duje się za dwa lata napływ harcerzy do drużyn z obecnych gro
i zastanawiano si~ nad tym jak się przygotować do tej '' ofenzy-

~~cerski w Londynie,.stanice,tereny obozowe,zbiórka podręczników 
olenie instruktorów i zastępowych łicznie z wodzami zuchów, 
eriałów "po~oników"/wiedza o Polsce ,sprawy wydawnicze,pismo 
,poziom obozownictwa - oto cała gama tematów " gorąco'' czasem 

~~·~erencja była rzeczywiście pracowita. 
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Rozwiązanie kr,rptogramu nr 15 : 

C a ł a 
s k a p 

p i e r w s z a 
r e n u m e r u 

Kry.-ptogram nr 16: 25 
56 
44 
45 
55. 

36 
25 
47 
33 

a u 
j e 

25 
59 
48 
51 

s t r a l 
ttB ą d ź 

ijska drużyna 
G o t 6 w " • 

33 
57 
47 
54 

52 
59 
53 
42 

57 
57 
47 
59 

59 
1.5 
55 
24 

52 
52 
59 
15 

37 
53 
57 
26 

33 
33 
15 
57 

59 
48 
48 
59 

48 
33 
51 
35 

harc er-

47 
45 
33 
47 

57 
59 
46 
53 

24 
43 
54 
47 

Zwróćcie uwagę, że bardzo frekWentna li tera "' i '' w tym kryptogramie 
w~stąpiła tylko raz.Najcz~ściej wystąpiła grupa rozdzielcza,a zaraz po niej 
li tera " z " • Okular typu ~ tworzy li tera " o •• . • 

S z y ~r. 
Szyfrantem nazywamy klucz do szyfrowania~de~zyfrantem zaś 

klucz do odczytywania tekstów szyfrowych.Przed w.XVIII poczynając już od XVI 
a może nawet i wcześniej używano w Polsce wyrazy zapożyczone z włoskiego -
cyfra - włoskieqcifra lub cifera•w znaczeniu szyfr lub szyfrant oraz kontro
cy-:fra,włoskie "centro - cifra" w znaczeniu deszyfrant • 

Zamiast "szyfrować'' mówiono ''pisać cyf'rami".Zar6wno jednak _ 
pol.skie "szTfr'' jak i francuskie ''Chiffre'', włoskie "cifra" t angielskie '' cipherłł 
oraz wyraz " zero " pierwotnie " zefiro " pochodzą od arabskiego " s i f r " 
które z poc·zątku oznaczało " nic ",puste miejsce t później znak matematyczny 
na oznaczenie me:ości,czyli " zero " o,wreszcie każdy znak na oznaczenie 
cyfry od 1 - 9 czyli cyfry z zerem włącznie. 

fig trojHe .• Bqdż Sotów~ 
A. Berezyniak. 

Sprawozdanie kasowe "Bądź Gotów " za rok 1954 
• 

•,r; płJ'<vy: Subwencja Głównej Kwatery Harcerzy 
zebrano z prenumerat 
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miesięcznik harcerzy,wydaje Główna Kwatera Harcerzy. 
Adres redakcji i administracji: 30 Anson Rd.London N.~o.2. 
Prenumerata: roczna 9 szyl.,P6łroczna 5 szyl.num.poj. 9 penów. 
Money postal ordery czeki wypełniać na: I.Plonka 
Cbętnłe wymieniamy B~G. na zagraniczne pisma skautowe. 
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